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G o r g ,  f i o ł y  i  w y b o r y
Hisujawniona uchwała NKW PSL i przebieg międzypartyjnych narad terenowych

W  dniu dzisiejszym odbędzie się 
czwarte z kolei wspólne posiedzenie 
przedstawicieli PPS, PPR, i PSL w ra 
mach międzyparyjnych rozmów w  
sprawie blolru wyborczego. W  śro­
dę obradował Naczelny Komitet W y­
konawczy PSL. który, jak donosi ko­
munikat, ustalił jednomyślnie w yty­
czne dpowiedzi na propozycje 
PPS i PPR.

W  chwili, gdy słowa te piszemy, 
aie znamy jeszcze treści uchwał 
NKW, PSL należy przypuszczać, że ju 
tro zostaną one przedstawione kon­
ferencji trzech stronn'ctw. Jak dotąd 
władze naczelne PSL utrryimrą w  
tajemnicy swoje stanowisko; wiele 
natomiast mie:sca sprawie blo’*u 
wyborczego poświęca ..Gazeta Ludo 
w a“, której wypowiedzi na szereg 
innych tem atów n ejednokrotnie zre­
sztą nie tylko nie pokrywały s'ę, aie 
wr»cz krzyżowały z oficjalnymi o- 
świadczeniami stronnictwa.

Gdybyśmy chcieli na oodstawie 
komentarzv i artykułów „Gazet? Lu 
dowei" urobić sobie opinie o stosun­
ku PS7. do t ’c ,-u tvyb 'rrz Yo o- 
trzymalibyśmy obraz mniej w ;ecet 
taki: oto ,.dćra“ PSL , gwałcona 
przez stronnictwa markcie'tow*ł'ie“ 
prowadzi rokowania, żąda?ąc cią-^c 
bliższych szczegółów  nronnzyc’i, 
zw'aszcza w odniesieniu do ordyna­
ci? wyborczej, a tymczasem „do'y" 
aa blokowi wyborczemu przec'wne,,, 
Nie wiemy i nie bodziemy trgo do­
chodzić, He jest „Gazecie Ludowei** 
fnsnirowanei gry taktyczne?, a ile 
w*asnych sadów i życzeń poszczegól­
nych autorów artykułów.

Jedno wszakże możemy stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość: „Gazeta 
Ludowa" w swych sugestiach nie tyl­
ko opatrznie przedstawia intencje 
propozycji bloku wyborczego, ale 
równie fałszywie obrazuje sytuację 
w PSL.

Przeciwko słowom „czołówek w y­
borczych" Gazety Ludowej świadczą 
bowiem fakty, które zawsze mają 
przecież wym owę decydującą.

A  faky te wyglądają tak: równocze 
śnie z rozmowami naczelnych władz 
PPS, PPR i PSL odbywają się w ca- 
’ym kraju konferencje wojewódz­
kich działaczy sześciu stronnictw.

Nie znamy jeszcze przebiegu i wy­
ników konferencji aktywów stron­
nictw w W arszawie, kt^ra v» chwili 
gdy oddajemy rękopis db druku je­
szcze obraduje, ale mamy już wia­
domości o przebiegu wojewódzkich  
narad ndorW oartyinych w Krako­
wie, Lodzi i Katowicach.

W iemy, że w e wszystkich tych

spotkaniach wojewódzcy i terenowi 
przedstawić' ’e PSL, a w ięc bliżej z 
natury rzec../ zbliżeni do t. zw. do­
łów, niż władze naczelne, wypowia­
dali się wjaśnie za koniecznością u- 
tworzenia wsnólnego frontu wybor­
czego. I jeżeli w  czasie tych nar^l 
omawiano rzeczowe, przedstawione 
przez PPS zasady organizacyjne i 
polityczne bloku, wykluczające su­
premację jakiegokotyrek stronni­
ctwa w przyszłym sejmie to prze­
cież te same przynajmniej szczegó- 

powinny być znane również i re-
tkcji „Gazety Ludowej".
A sprawa ordynacji wyborczej? 

Przecież „Gazea Ludowa" sama po­
dała wiadomość o pracach Komisji 
Poselskiej dla opracowania zasad 
głosowania, w której PSL ma tyle  
samo przedstawicieli, co PPS i PPR.

Przecież przedetaw/ciele PSL bio­
rą żyw y udział w re^gow am u  
projektu ordynarni i , są doskonale 
Doinformowani o  każdym szczególe  
tych prac.

Jeżeli w ięc „Gazeta Liftlowa" pra­
gnąc spełniać rolę dziennika infor­
mującego amiast o ruchu skupionym  
wokół Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego — to trzeba stwierdzić, że 
służbę swh pełni nienajlepiej, bardzo 
jednostronnie i tendencyjnie.

RAFAŁ PRAGA

1 Świadkowie Franka
%

Jak się dowiadujemy, Feliks Mły­
narski zos!ał wycofany jako świadek  
Franka i składać zeznań nie będzie. 
N aom iasł przeds awiona jest now3 
lisia świadków Franka, na której 
znajduje się szereg wyższych urzęd­
ników GG oraz generałów. W cza­
sie przesłuchania Buehlera poruszo­
na została przez prokurafora Sawic­
kiego sprawa likwidacji Żydów. Już 
z pierwszych wypowiedzi Buehlera 
wynika, iż całą winę składa on na 

| Franka.

Socjalistyczna Agencja Prasowa 
donosi: 21 lutego odbyło się pos e- 
dzenie Cenralnej Komisji Porozurre- 
wawczej na którym omawiany był 
stosunek organizacu młodzieżowych  
do zagadnien a wyborów. Przedsta­
w iciele wszystkich organizacji mło- 
dzieżcwych OMTUR. „WICI". 
ZWM. ZMD. i ZHP — wypowiedz*e’.« 
się iednomyślme za konieczność?* 
podkreślenia jedności narodu ool- 
sMego w obecnym okresie politycz 
nym.

organizacji młodzieżoYiych
za blbkiem wyborczym

P r m e m e w S e n i e  B S e v in a  w  ł z f o i e  G m i n

Anglia gotowa przedłużyć
pakt bryiyjsko-radziecki na 39 lat

LONDYN (PAP) Bevin wygłosił w Izbie 
Gmin przemówienie, w którym podał do wia 
domości, że przed dwoma miesiącami zapro­
ponował rządowi radzieckiem u przedłużenie 

| paktu brytyisko-radzieckiego o dalsze 30 lat

Prace nad ordynacją wyborczą
Projekt zredagowany bf]d ie do dnia 15 marca

(SAP). Prace nad ordynacją w-ber 
erą są już w pełnym toku. Jak windo 
d o , na plenum KRN uckwnlona ze­
st a’a rezolucja, zgłoszona przez PPS 
i PPR, w przeum ecie powołania nr-.' 
zwyczajnej krmisji dla opracowani? 
or ’ynacji wyborczej.

Komisja zesłała 1 powołana p rz e ć  
Prezydium KRN, przy wsnólrdzlale 
Konwentu Seniorów. Składa się ona 
z  30-'u członków, (pire ti przedsta­
wicieli PFS, pięciu —- PPR, pięciu 
rSL , pięc'u — SL, czterech SD, 
trzech — SP). W  skład Kcmiśji woho 
dzi poza tym delegowany przez klu­
by poselskie przedsawidel Komisji 
Cenrtalnej Związków Zawodowych, 
przedstawiciel „Spcłem" oraz Z w i­
tku Rewizyjnego, Zw'azlca Zawodo­
wego Rolników i Samopomocy Chłop 
ikiej.

Na pVrwszvra posiedzeniu K -» 
ersi', odbytym dnia 19 tr i .  ped nrze- 
wodn'ctwem wice-prezydenta KRN,, 
tow. SzwaTbego, wvbreno Prezydirp 
w nast'rjc'ncmn s'rlcdzio: przewodni 
c--er  K-mi-'i czto-rk pre~vd!rm
KRN., rb. BarcifeowsH, dwaj w cc  
przes-w^niczą^y. fow. - m?n.
F^nM  i prs-1 fV ecki (PSL), tow. 
KT!_zko — sekretarz.

Na oor^dzeriu tym wykrsno-ped- 
knmVe, dla przędło*?'*’''* tekstu er- 
d y n n l e n r m  komisji. W  skład nod 
komisji we«z!o szefc?u prz-dstawlcie 
J? stron*-!»-»w Pr3Z tow. wice * m'n. 
Martoł, ĵ ’-n nrzewodn'c-ncy. Pod­
komisja odbv’a wyżeraj pirrw'ze no- 
•*'Jzen?e, na którym wykosił refe­
rat tow. wice - min. Mantel, ustala­
jąc problemy, fake będą przedmoi- 
tem dvskusii na następnym posiedze- 
nin, do którego str«rn*ctwa mają 
przygotować materiał. Następne po­

siedzenie odbędzie się dr.la 6 marca. 
W  posiedzeń ach podkomisji uczestn. 
czy, jako rzeczoznawca prof. dr. Lan 
gród.
ROZMOWA Z TOW. W IC E-M IN .

MAWTLEM
Po posiedzeniu podkomisji przed­

stawicie] Socjalistycznej Agencji 
Prasowej, zwrócił się do przewodni­
czącego tow. wice-min. Mantla z pro 
śbą o kilka informac'i.

— Jakie sprawy będą przedmio­
tem obrad na następnym posiedze­
niu?

— Sprawa określenia minimum 
wieku wyborczego, minimum wieku  
kandydata na posła, sprawa czynne­
go prawa wyborczego wojskowych, 
ustalenie okresu zamieszkania w o- 
kręgu wyborczym, kandydowanie 
państwowych urzędników adm in- 
rtracji, skarbowych i sądowych, w o- 
’-redach ich urzcdcwan'a, ustalenie 
liczby posłów, snrawa listy państwo­
wej, sprawa wysączenia z prsw wy- 
bcrcrych i sprawa prawa wybieral­
ności osób przebywających zagrani- 
cą.

- -  Kiedy, zdaoi^m Tow. M?n'«tr* 
projekt crdvnacji wyborczej zostanie 
prac^wany?

— Tendencja K'-uvs'i odnowią 
da trw . wice-min. M a n t - l^  jest ja k  
naszybsze wykonanie zleconego 'm 
zadania. Wedjug moich przewidy­
wań n ro V 't winien być zredagowany 
na dz'eń 15 marca.

— Jakimi wytycznymi kieruje się 
Kora'"?* w  swych pr^-ach?

— Żrńd’a rrawne dla opracowania 
ordynacji wyborczej stanowi Mani­
fest lipcowy PKWN i Konstytncia z 
1921 roku (art. 12 do 16 I art. 18). 
Jako wzór służy ordynacja wybor­
cza z 1922 roku.

Pragnę oznajmić Izbie i całemu iw iatu, że 
ieśli Związek Radziecki pragnie przedłuże­
nia paktu — powiedział Bevin — z 20 na 50 
lat. to nasz rząd to uczyni dła utrwalenia 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim po wsze 
czasy" Słowa te zostały przyjęte burzliw y­
mi oklaskami.

„Nie można polityki zagranicznej prow a­
dzić na wąskiej i ograniczonej podstawie. ; 
Nie można ziri-n iać  biegu historii przy po- ! 
mocy hasła. Oświadczyłem Wyszyńskiemu 
kilka dni temu, że moim zdaniem jest rze­
czą niemożliwą spisanie naszych trudnoćci 
na skr-w ku peeicru, a następnie usuwanie 
ich po kolei. Sądzę, że jeżeli zdobędziemy 
wzaiemne zaufanie, to będziemy razem kro­
czyć po drodze rozwoju"

Następnie przedstaw ił Bevin swó) punkt 
widzenia na za-'adnienie Niemiec W sprawie 
rranic zachodnich nie zapadło jeszcze po-

W spom inając o polityce wobec Rzeszy 
niemieckiej. Eden zaznaczył, iż umiędzyna­
rodowienie Zagłębia Ruhry mogłoby być po­
żytecznym dla całej Europy.

Organizacje młodzieźowe uważaj; 
że wszelkie różnice pomiędzy p< 
szczególnymi part ami pollycznym 
nie mogą w okresie bieżącym orzewi 
żać nad zasadą jedności narodu, kfó 
rej realizacja nowinną znaleźć swó 
wyraz w nadchodzących wyborach.

Premier Persji u Mołotowa
MOSKWA (PA P). Mołotow odbył rozmo­

wę z premierem Iranu Ghavam Sultaneh. W 
rozmowie wziął udział naczelnik wydziału 
do spraw Środkowego Wschodu Komisariatu 
Lud. Spraw Zagrań óyczew.

lodorezja dominium holenderskim
NOWY JORK. PAP. Donoszą r Ba 

fawli, że władze holenderskie Dropo 
mrą rządowi pows ariczemu ufworze 
nie dominium (prowincja au onomicz 
na z vtflasnym rządem krajowym i 
sejmem) w ramach imperium holen­
derskiego. Sprawa ła będz'e rozpa­
trywana przez prowizoryczny parla­
ment indonezyjski, k’óry zbierze się 
w ciągu pa?bl ższych 2 tygodni.

iWiiiiiiiiiiiifMiHiriiiiitiiRiiiiiiinmminiiHniiiintinMimiiKiiintmiiniHmffliiiiitinffliiiitiimiininiiiniiiiiiiWHiinniiiiiijniiiMiitinnmiiiiiimHwniiHmmwiiminnHffliiii

Bevin odczyta przez radio
do ż o h is f z y  na o n z / h i e

Erytyjskf m’nisfer spraw zagranJcrnvcb

w e z M  flząki
LONDYN PAP  

Bevin w swym wielk m przemówieniu na tematy między 
narodowe oświadczył, że znajdu'e się w kontakcie z Rrądem  
Polskim, od którego otrzymał ośw  adczenie w sprawie po­
wrotu żoJmerzy polskich do kraiu.

„Podjąłem, ___________    .... __________________ „  . s  ?  —  p c w i e d r i a ł  B e v in  —  o d c z y ta ć  to
stanowienie. Dwie komisje zajm ują się obce- j f= O S w fs d c z c w e  o r z e z  r a d io  Ż o łn ie rz o m  O o ls k ira " . 3
nie proipozyciami^francuskimi. Należy pro- ttiif li! iiiiam iiłłiiłB łH ltiiiiłiiiiiił[riiłinn iliiim iił!iiiłiiiiiiriiłtiłiiiirłffliiiłiiw ;triiiw nm iiiłiiin iiin in iiiiiiiin iin iiiiiin in iiiiirin im iiim iiH itiiiiH H iiiim n» n M m itti im iią « ^
btemy te załatw ić w ten sposób, aby prze- • • »  u . .jeszcze  jedno w y s tą p ie n ie / ( u s a  XIImysł Zagłębia Ruhry znaidow ał się pod mię 
dzynarodow ą kontrolą. W Poczdamie — po­
wiedział Bevin — Anglia zgodziła się na 
zmianę granic Polski kosztem Niemiec.

LONDYN (PA P). Podczas debaty r,ad po­
lityką zagraniczną w Izbie Gmin przywódca 
opozycji Eden oświadczył, iż pierwsze ze­
branie ONZ m iało do pokonania wiele tru ­
dnoćci. Napaść, której ofiarą pad ł Związek 
Radziecki wywołała stan niepokoju, odbija­
jący się na polityce, co powoduje wiele ttru- 
dnoścŁ Naród wyspiarski, jakim są B ry ty j­
czycy — oświadczył Eden — powienie® wy­
kazać wiele zrozumienia.

w  © i * f © s i i e  N i e m c ó w
RZYM. Papież Pius XIT, z okazji 

nadania kapeluszy kardynalskich 32 
kardynałom, wygłosił nrzemówienie 
„do narodów świata". W przemówie­
niu tym papież bronił stabilizacji te­
rytorialnej, podkreślając, że ludzie 
odznaczają się przywiązaniem do 
miejsc rodzinnych. Ludzi, mówił pa-

Oświadczenie rządu radzieckiego
w związku z wystąpieniem premiera Kanady

MOSKWA (PA P). Agencja Taw  podaje
następujące oświadczenie:

„15 lutego r. b. rząd Kanady opublikował 
oświadczenie na tem at przekazania w K ana­
dzie tajnych inform acji osobom, które nie 
m iały prawa dostępu do tych informacji, w 
tej liczbie niektórym współpracownikom mi­
sji zagranicznej w Ottawie. P rzesyłając to o- 
św i-dczenie “pełnomocniknw{ radzieckiemu 
N. D. Biełochwostikowowi, prem ier King o- 
z Jmił, że pewni współpracownicy zagrani­
cznej misji, o k‘-'rych mowa w oświadczeniu 
rząd" ’ --"dv tsk iejio , są w ł-M e  w snółpra- 
nowelkami am''*'—'*- — i- t-d - r - :  Oftc ,*ńe.
W związku z powvlszym  rząd Związku R a­
dzieckiego, po zbadaniu sprawy, uważa za po 
trzebne oświadczyć, co następuje:

„Czynniki radzieckie dowiedziały się te  w 
ostatnim okresie wojny poszczególni praco­
wnicy z aparatu radzieckiego attache wojsko 
wego w Kanadzie otrzymali od znajomych o- 
sób, obywateli kanadyjskich, pewne informs

eje poufnego charakteru, me przedstaw iają­
ce jednakże większego znaczenia dla czynni­
ków radzieckich Jak  się wyjaśniło, informa 
cje te dotyczyły takich danych technicznych, 
których czynniki radzieckie nie potrzebowa- 
?y> śdyż w ZSRR dokonano ju t  znacznie po­
ważniejszych osiągnięć technicznych, a uzy­
skane poufnie informacje można znaleźć w o- 
głoszonych już wydawnictwach, m in. w zna 
nej broszurze A merykanina G. D. Smitha 
„Energia atomowa".

śmiesznym byłoby przeto twierdzić, że u- 
zyskanie tego rodzaju niewiele znaczących 
poufnych danych mogło stworzyć jakiekol­
wiek zagrożenie bezpieczeństwu Kanady. J e ­
dnakże. gdy tylko rząd Związku R adzieckie­
go dowiedział się o wymienionych wyżej 
działaniach niektórych współpracowników a- 
paratu  attache wojskowego w Kanadzie, m a­
jąc na względzie niedopuszczalność podob­
nych działań, odwołał z K anady radzieckie­
go attache wojskowego'*.

pież, nie powinno się przes:edlać ani 
repa’riować wbrew ich woli, ani też 
odmawiać im prawa azylu, jeśli kłoś 
p o g n ie  osiąść poza krajem.

*
Jak widać, papież Pius XIT w ystą­

pił znów jako adwokat „pokrzyw­
dzonego" narodu niemieckiego W y­
powiadając się przeciwko akcji prze­
siedleńczej. papież, nie nazywa;ąc 
rzeczy-po im’eniu, miał niewą'p!iwie 
na myśli „biednych Niemców", w y­
siedlanych z ziem polskich, czepkich 
i t. d.

Nie ?est to p:erw sze% w ysep len ię  
ego rodza'u, rozlegające się z s edzi- 
bv głowy kościo’a kafolickietfo Pius 
XH chce widocznie nrze”ść do V s'o- 
rii jako nam:ę'ny obrońca krzvw- 
dzonego niesłusznie narodu niemiec­
kiego...

8,8 „Kraków" ś q g n f ę ł y '  z mielizny
SZTOKHOLM. PAP Polski sta’ek 

„Kraków", który v/ ubiegłym tygo­
dniu osiadł na mieliźnie w pobliżu 
Skillinge, (Szwecja), rosiał ściągnię­
ty z niej przez statek ratowniczy 
„Hermes". „Kraków" został przy­
cumowany do Ystad, gdzie poddany 
zostanie oględzinom przez nurków.
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Zbroczone krwiq ręce
Srd demaskuje łbirów z NSZ

Bunt marynarzy hinduskie!)
w  Bombaju

IBS

W siódmym dniu procesu przeciw faszys­
towskiej bandzie spiskowców w dalszym cia­
łu  zeznają oskarżeni.

Podoficer zawodowy Karauda (pseudonim 
Zygmunt) tw ierdzi, i i  z chwilą wyzwolenia 
Polski chciał wystąpić z orjanizacjł i zgłosić 
tię de Wojska Polskiego.

— „Henryk" Z komendy głównej zagroził 
mi, że jeśli wstąpią w szeregi armii, czeka 
mnie natychmiastowa kula w łeb. Cói mia­
łem robić, siedziałem cicho i nie kontakto­
wałem się z nikim.

Oskarżony zapomniał, ie  w śledztwie ze­
znał, że ju i po wyzwoleniu skontaktował się 
z owym tajemniczym Henrykiem, który pole­
cił mu pełnić funkcje komendanta powiatu 
w organizacji — przypomina sędzia.

— Tak, ale ja> nie. zgodziłem się.
— 1 na tym zerwał się kontakt z NSZ 7
—- Oczywiście.

DOKUMENTY MÓWIĄ
Sędzia sięga do dokumentów, które tyle 

kłopotów przyniosły już oskarżonym. Znaj­
duje się fam rozkaz nominacyjny dla Karau- 
dy aa porucznika i dwie małe karteczki zna 
lezione w mieszkaniu „Zygmunta" w chwili 
aresztowania. Na jednej z nich Henryk po­
daje nazwiska, a raczej pseudonimy człon­
ków organizacji, na drugiej jest poprostu 
rozkaz Henryka zatytułowany: Do Wykona­
nia.

Oskarżony przybity jest dowodami, tłu­
maczy się, że owszem kartkę tę otrzymał, a- 
!c jej nie czytał, bo to go nie interesowało, 
a pismo było nie bardzo czytelne.

SPRZEDAWCA SPIRYTUSU
Dalej zeznaje oskarżony Borys (peeudo- 

tóm Żurawi.
— Do NSZ wcale ,nie należałem, a jeśli 

stykałem się z tymi ludźmi, to tylko dlate­
go, iż Jaroszyński zwerbował mnie, abym 
sprzedawał spirytus.

Ten spirytus, jakoby zrabowany Niem­
com, to nie wynalazek Borysa. Już inny os­
karżony próbował stę n*-1 "wkręcić o4 odpo­
wiedzialności, ale mu się to nie udało. Nie 
ndało się również Żurswowi, któremu w pół 
godziny później udowodnio ’ 0  czarno na bia­
ły— b—ł cc— - *vńskie 
(o  — najkrwawszego z szefów PAS-u.

— Czy oprócz spirytusu jeszcze inne spra 
wy załatwiał oskarżony dla NSZ?

— Raz tylko w sierpniu 1945 r. otrzyma­
łem 20 lys. złotych i list, aby zanieść do Ze 
nona (pseudonim Wolanina).

— Oskarżony zeznał w śledztwie — mówi 
sędzia — że był do dyspozycji aJroszyń- 
skiego. Co to znaczy?

— Byłem do jego dyspozycji, jeśli chodzi 
o te sprawy ze spirytusem...

Przewodniczący zagląda do aktów:
— Jaroszyński zeznał: Borys był moim za 

stępcą... Jeździł po raporty do niejakiego 
Krogulca.

— Oskarżony zeznał w śledztwie, że J a ­
roszyński dał mu rozkaz, aby poszedł zabić 
człowieka.

— Przypominam coś sobie, odmówiłem 
wtedy. Jaroszyński uśmiechnął się, nazwał 
mnie idiotą, poszedł i zabił te<<o człowieka, 
który ponoć chciał zwiać z NSZ.

Następuje konfrontacja z Jaroszyńskim, 
który ostatecznie przygważdża Borysa.

— Nie, nie dawałem takiego rozkazu me­
mu zastępcy.

A jak to było z tą nominacją?
— Na moją propozycję Henryk mianował 

go moim zastępcą. Dotyczyło to sekcji spe­
cjalnej do likwidowania niewygodnych człon 
ków NSZ. Rozkazy „likwidacyjne" przycho­
dziły jako ściśle tajne.z komendy okręgu.

Borys został całkowicie zdemaskowany,

„NIEWINNY"
Naziemny z kolei zeznaje Pasierbskł (pseu 

donim Ozuch).
I tu w szytko zaczyna się prawie że nie­

winnie.
Pasierboki. jako gospodarz, jeździł stale 

do Chełma. Jeden z członkólr organizacji 
Szulakowski, polecił mu, aby „przy okazji" 
woził antyrządowe gazetki do oddziałów le­
śnych.

Woziłem, bo chciałem, aby mnie zostawili 
w spokoju. Naokoło by)o tyle band NSZ, a 
wszystkie rabowały...

I znów — fatalne dokumenty. Znajduje 
się tam nie mniej ni więcej tylko meldunek

Pasierbskiego do komendy, iź w okolicy gra­
suje jakaś „konkurencyjna" banda, która 
dla siania większego terroru pódszywa się 
pod NSZ. {Ą tam słowa w „moim rejonie" i 
podpis: Rejonowy Ozuch.

Na pytanie Sądu, dlaczego podpisał się w 
ten sposób, zdemaskowany zdobywa się je­
dynie na odpowiedź:

— Słowo honoru, te  nie wiem.
Po tych zeznaniach staje przed stołem sę­

dziowskim nieukońezony medyk Berdys, któ­
ry był „skrzynką pocztową". Na jego adre« 
przychodziły listy.

— Chciałem wystąpić z organizacji. Ostał 
ni list przyjąłem w lipcu i to koniec.

Jaroszyński przy tym zeznaniu siedzi jak 
na szoilkach i czeka, aby sędzia pozwolił mu 
mówić.

— Ostatni raport przesłałem panu w kod-
ou sierpnia — pamiętam doskonale...

Na zakończenie siódmego dnia procesu 
Sąd przystąpił do przesłuchania Kałużnej 
(Marta), która jest oskarżona o to, iź w jej 
mieszkaniu jest punkt zborny przestępców 
z pod znaku NSZ.

NOWY JORK (PAP). Kilkuset hindu-1 LONDYN (PAP). Bombowce brytyjski#
skich marynarzy zabarykadowało się w ko- | przeleciały nad dzielnicą portową Bombaju
szarach, znajdujących się w centrum Bom- j  oraz nad statkami, zajętymi przez zbntowa-
baju. Władze brytyjskie wysłały przeciw j nych marynarzy hinduskich.
nim silpe oddziały angielskie. Doszło do 
walk.

Równocześnie odbywają się w Bombaju 
demonstracje marynarzy hinduskich, którzy 
domagają się pełnego równouprawnienia z 
marynarzami angielskimi. Hindusi zdobyli 
arsenał, w którym znajdowała się znaczna 
ilość sprzętu wojennego Do miasta przyby­
wają bez przerwy posiłki brytyjskie.

LONDYN (PAP). Władze brytyjskie o- 
głosiły komunikat, w którym nazwano de­
monstrujących marynarzy hinduskich. rebe­
liantami. W godzinach popołudniowych roz­
poczęły brytyjskie okręty wojenne ostrzeli­
wanie dzielnicy portowej, opanowanej przez 
Hindusów.

W ostatniej chwili donoszą, że w porcie 
w Bambaju Hindusi opanowali 20 statków. 
Głównodowodzący hinduskiej floty królew­
skiej, zwrócił się do zbuntowanych Hindu­
sów z apelem złożenia broni. W przeciwnym 
bowiem wypadku flota brytyjska podejmie 
surową akcję przeciwko nim.

Kwatera główna floty brytyjskiej w In« 
dziach ogłosiła, że marynarze hinduscy opa­
nowali statek ;,Hindustan" w porcie Karachi.

100D lotników hinduskich w Bombaju de­
monstrowało ulicami miasta na znak soli­
darności ze zbuntowanymi marynarzami.

ROZRUCHY ROZSZERZAJĄ SIĘ \
LONDYN (PAP) W ostatniej chwili do­

noszą, że rozruchy w Bombaju rozszerzyły 
się na teren całego miasta. Ludność miasta 
usiłuje przyjść z pcmocą zbuntowanym ma­
rynarzom. Tłum kilkakrotnie zaatakował po­
sterunki policyjne. Liczba ofiar jest znacz­
na. Demonstranci podpalili trzy tramwaje I 
trzy autobusy w Bombaju.

LONDYN (PAP). Premier Attlee oświad­
czył w Izbie Gmin, że flota brytyjska znaj­
duje się już w drodze do Bombaju. Attleę 
oczekuje sprawozdania od oficjalnych czyn­
ników w Indiach, poczym złoży w piątek wy 
czerpującc oświadczenie w sprawie Indyj. 
■■ M iinni— i i s n u  l i i  in n i— i ■ ■  m i w  iniaim i I T T

Stunner Welles p o p ie r a
stanowisko Z.S.R.R. I Francji w sprawie polityki wobec Niemiec

The Sunday Chronicle" zam!esz-| „Odbudowa Europy — pisze Som
cza artykuł Sumner'a Welles'a byłe­
go podsekretarza stanu spraw zagra­
nicznych- Stanów Zjednoczonych, o- 

•mawiający polityką narodów sprzy­
mierz? nych w stosunku do okupo­
wanych Niemiec, który podajemy w 
tłumaczeniu s

Zdemobilizować armię Andersa!
-p isze  prosa  angielsko

„Manches‘er Guardian" komen*u- 
:ąc odpowiedź złożoną przez Bevina 
na skartfp Jugoslav^ w sprawie ar­
mii polskiej we Włoszech pie ze: 
„Gen. Anders, dowódca II korpusu 
polskiego we Włoszech, powinien

Anders ma swe placówki we Francji
PARYŻ. Tygodnik „Action" za­

mieszcza artykuł p. t. „Faszys'owski 
Maquis polskie posiada biura w Pa­
ryżu. Au or wskazuje na istnienie 
t. zw. „likwidacyjnej misji wojsko­
wej" pułk. Szymańskiego w Paryżu,

fosługującej się pismem „Szłandar 
olski", misji wojskowej Andersa w 

Marsylii i misji w strefie okupacyj­
nej francuskiej. Artykuł cytuje roz­

kaz Andersa, nadany przez radio 
londyńskie: „Obecność wojsk pol­
skich za granicą pozwoli nam na kon 
tynuowanie otwartego oporu wobec 
rządu warszawskiego".

„Action” zaznacza, że międzyna­
rodowa sieć faszysowska Andersa 
jest najlepiej zorganizowana we Fran 
cji.

Marcin Barman w Arganlynie?
po powrocie z których za każdym 
razem odwiedzał hitlerowskiego kie­
rowi łka r przyjaciela gen. Perona, 
Ludwika Freide.

MONTEWIDEO (ŻAP). Radiosta­
cja emigrantów argentyńskich w U- 
rugwaju donos', źe argentyńskim an- 
tyfaszystom udało się ustalić, źe M 
Borman (wybitny hillerowiec, ostat­
nio zastępca Hitlera) przybył do Ar­
gentyny i zamieszkuje w domu nie­
jakiego Hoppe, duchownego ewange­
lickiego w pobliżu Obera w s'anie 
Misiones. Berman, według tych in­
formacji, przybył do Argentyny na 
łodzi podwodnej „U-435", którą na*

l° * n  l a t ° p i ła * , KAIR (SAP). W demonstracji, jaka odNa ślady Bormana naprowadził była fi,  na ikwerze Pałactt AMin w Kairze,
były niemiecki konsul w Cordobie,. br*ł0 udział około 70.000 osób, które doma-
który zwrócił na srebie uwagę czę-1 gały się ewakuacji wojsk brytyjskich z Egip
s'vnri swoimi wyjazdamPdo Misiones, I tu Z tłumu padały okrzyki: „Usunąć wojska

zrezygnować, a armia jego powinna 
być zdemobilizowana".

„News Chronicie" pisze: „Nie ule­
ga wątpliwości, źe armia Andersa 
będzie s'alym źródłem tarć między­
narodowych, o ile nie zostanie zde­
mobilizowana, ponieważ nie stara się 
ona nawet ukryć swych wrogich u- 
czuć do ZSRR i jej wschodnich przy 
m:erzeńców.. Wszyscy godzą się z 
tym, że nadszedł czas zdemobilizo­
wania Armii Andersa".

Specjalny korespondent dziennika 
„Observer" omawia trudności, zwią­
zane z rozwiązaniem armii polskiej 
we Włoszech, zna:du;ącej się pod 
dowództwem gen. Andersa oraz a- 
nalizuje oskarżenie, które zos alo o- 
statnio wysunię'e przeciwko tej ar­
mii w memoriale ńigoslowiańskim. 
ooparlym przez Wyszyńskiego na 
Radzie Bezoieczeńswa ONZ. Rząd 
brytyjski dobrze zdaje sobie sprawę, 
nisze „Observer”, źe obecność we 
Włoszech tej boga'o wyposażonej i 
pozosla'ącej na żołdzie bry'yjskim 
armii, liczącej 105.000 żołnierzy, k*ó- 
rej oficerowie przeważnie są usposo­
bieni bardzo nieprzychylnie wobec 
Rośli, podważa dobre s'o«unki po­
między W. Brytanią a ZSRR.

70 tys. Egipcjan demonstruje w Kairze
przeciwka okupacji angielskiej

„To jest te ą  łajdak Frank..."
PRAGA (ŻAP). Sąd ludowy w Pra­

dze rozpatrywał sprawę kupca nie­
mieckiego Droechsera, który był 
czynnym działaczem partii hitle­
rowskiej i SS. Należał on do grona 
organizatorów henleinowskiej zdrady 
przed Monachium. Przed sądem sta­
rał się wypierać winy. Gdy mu poka­
zano zd:ęcie. na którvm był razem z 
K. H, Frankiem (guberna'or Czech 
l  Moraw) i zapytano go. kto *‘oi o- 
łtok niego, odpowiedział: „To jest
ten łajdak Frank".

Te sztuczki nic mu oczywiście nie 
pomogły. Zos'ał skazany na karę 
śmierci. Wyrok wykonano.

angielskie, bo dojdzie do rozlewa krwi", 
„Precz z Anglią", „Niech żyje zjednoczenie 
Krain Nilu".

Skwer obstawiony był wojakiem, które 
miało do dyspozycji dwa czołgi i 20 samo­
chodów pancernych. Rząd wystał również 
wojsko z dwoma czołgami i 2 samochodami 
pancernymi do dzielnicy fabrycznej Kairu 
Posterunki policyjne w całym mieście wzinoc 
niono, szczególnie przy budynkach, będących 
siedzibą cudzoziemców.

Demonstranci: studenci i przywódcy ro­
botników, wzywali do strajku powszechne­
go. W mieście pozamykano sklepy i fabryki 
i zatrzymano samocho-dy na ulicach.

Wspanialszy ni koronacja
ma być londyński „Dzień zwycięstwa"

LONYN (SAP). W Londynie odby­
wają się przygotowania do uroczys‘o 
ści „Dnia Zwyc'ęstwa", które — jak 
przewiduje prasa — okazałością

w renifR T m m iim m T nT nfiim iniiiim nim fm niinflrnirim nnntinnim rnninnnfnnnnnm TO ftnfnm nm rfm tnm fnim tm frTifm nifinm m fnrTm tiiim ninm iinm nnfifflm

10 milionów zł. na pomoc dla kielecczyzny -
wyasygnował tow. min. Stańczyk

Minister Pracy i Opieki Społecznej tow 
Jan Stańczyk odbył konferencję z wojewodą 
kieleckim, który zobrazował tragiczne poło­
żenie ludności powiatów woj. Kieleckiego.

Na konferencji ustalono, że pomoc na od­
żywianie trwać musi eonajmniej 4 miesią­
ce. Na samo odżywianie w powiatach zni­
szczonych potrzeba miesięcznie minimum 4 
milionów złotych. Minister Stańczyk zarzą­
dzi! natychmiastowe asygnowanie na ten cel

10 milion złotych z funduszów dyspozycyj­
nych, z tym, źe następne zasiłki Minister­
stwa będą przekazywane okresowo. Min 
Stańczyk przyrzekł nadto skierować do Kie­
lecczyzny kuchnie ruchome, które wkrótce 
mają nadejść z Anglii. Wspomniane kuchnie 
usprawnią akcję dożywiania.
Omówiono sprawę wysłania dzieci z powia­
tów zniszczonych do zakładów opiekuńczych 
na terenie ziem Zachodnich

swą prześcigną nawet uroczystości 
koronacyjne z 1937 roku.

Głównym punktem uroczystości w 
dniu 8 czerwca będzie wielka rewia 
wojskowa, w której wezmą udzał 
słynne brytyjskie jednostki wojsko­
we ze wszystkich frontów drugiej 
wojny śwta!owej. Defiladę przyjmie 
obok króją Jerzego i obecnego rządu 
także cały wo:enny gabinet brytyjski 
z Winstonem Churchilem na czele.

Rząd bryyjski zamierza Zaprosić 
na tę uroczys‘ości przeds'awicieli dy 
plomafycznycb państw sprzymierzo­
nych i słynnych dowódców worko­
wych, iak również wsławione w bo­
jach pułki. --

ner Welles — zależna jest od przy­
jęcia przez cztery wielkie mocarstw.", 
wspólnej poli yki w stosunku do 
okupowanych Niemiec.

Dopóki nie przekonamy Niemców, 
że rząd demokratyczny jest lepszy 
od dyktatury, 1 że naród niemiecki 
osiągnie większy dobrebvt drogą po 
kojowej wymiany handlowej, niż 
przez nanadanie na swoich sąsia­
dów — Europa nic będzie bezpiecz­
na.

Dopóki * nie roztoczymy takiej 
kontroli nad Niemcami, która unie­
możliwi im powtórne zbrojenie, nie 
będziemy mogli kłaść fundamentów 
pod pokojową odbudowę świata. 
Niemcy są już okupowane od dzie­
więciu miesiecy. Obecna forma kon­
troli wykazała już swoje braki. W'a 
dze okupacyjne nie mogą dać sob>'e’ 
rady z problemami, które już powsta­
ły-
Utrzvmuje się okupację wojskotya, 
ale nie po to; aby strzegła ona wyko­
nania planów nol’tyki oknpacvhiej 
na przyszłość. Polityka taka nie ist­
nieje.

Jedynie w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej wprowadzono już pewne re­
formy o trwałym znaczeniu. Podział 
siedmiu tysięcy wielkich ma:ątkćw 
rolnych, należących do junkrów pru­
skich, na 4!) tysięcy gospodarstw 
jest jednym z przykładów przepro­
wadzonych reform.

Polityka prowadzona w strefie 
bryty'sklej jest odbiciem polityki Do­
wning vStreet. Mai© jednak rzeczv 
wskakuje na to, żeby rząd brytvlski 
chciał podjąć jakakolwiek akcie, 
która by przeszkodziła zjednoczeniu 
Niemiec.

W strelie francuskiej za to przed­
sięwzięto wszelkie kroki do urzeczy 
wistnienia planu rządu francuskiego, 
podziału Niemiec na poszczególne 
państewka.

W strefie amerykańskiej nie ma 
śladów żadnej planowej akcji. Nie­
porządek wzrasta, a wo?ska okupa­
cyjne żadsra szybkiego odesłania ich 
do Ameryki.

Niemcy po roku 1920 mogli uzbroić 
się ponownie tylko dlatego, że Alian­
ci nie ustalili wspólnej lin i politycz­
nej. Dziś w rok prawie po pokona­
niu Niemiec Alianci również nię usta­
lili jeszcze wspólnej linii politycznej 
w stosunku do okupowanych N emlec

Rząd Stanów Ziednoczonych o- 
strzegł rząd francuski, że zniesie 
prawo veta przys’ugujace Francji, o 
ile Franc’a nie wycofa swoich za­
strzeżeń dotyczących anglo-amcrykań 
skiego planu centralizacji ekoncmicz 
nej i finansowej Niemiec. „Franc'a, 
poparta przez Związek RadriecM, 
odmawia zgody na ten plan, dopóki 
nie zostaną ustalone zachodnie gra­
nice Niemiec.

Franca domaga się, aby dla za­
pewnienia pokoju, Rubra i Nadrenia 
zostały wyidziełone jako okręgi au­

tonomiczne i pozostawały pod mię­
dzynarodową kontrolą.

Rząd francuski jest nsprawiedllwio 
ny w swoich żądaniach.

W ciągu ostatnich 75 lat Francis 
trzykrotnie padała ofiarą agresji ni« 
mieckiej. W 1919 r. Foch żądał, aby 
zachodnie granice Niemiec były wy­
znaczone wzdłuż wschodniego brze­
gu Renu, Foch miał wtedy rację, 
Francja ma rację teraz. Największym 
nieb ezpieczeństwem jest obecn e to, 
że opinia amerykańska może wypo­
wiedzieć się za koncepcją, która 
lest nai’atwiejszym wyjściem z sy­
tuacji. Oznacza to zgodo na zupełną 
centralizacje Niemiec. Dale to mo­
żność szybkiego wycofania amery­
kańskich wojsk okupacyinvch i „po­
wrotu chłopców do domu".

„Pronag*-"dvści niemieccy —- pi­
sze dalej Welles — pracu:ą wśród 
nas w kierunku takiego właśnie za­
łatwienia sprawy.

Dopóki naród niemiecki nie złoży 
przekonywujących dowodów swoje­
go odrodzenia się, polityczna decen­
tralizacja Niemiec jest jedynym roz­
wiązaniem sprawy.

Jeżeli wkład St. Zfedn. w sprawy 
międzynarodowe ma być dodatni, a- 
merykańska okupac'a N'emlec n)e 
może być ograniczona. Wpłynęło by 
to w sposób ujemny na kwestię po­
koju w Europ'e i podważyło by au­
torytet Ameryki wobec innych naro­
dów. Nam, Amerykanom, już się wy­
daje, źe potęga militarna Niem'ec 
została zniszczona. To samo myś’e- 
liśmy w 1919 r. Wszystkie argumen­
ty podawane przez Francie nie zo­
stały dotychczas uwzględnione.

Im dłużej bodzie trwało obecno 
niezdecydowanie, tym bardziej praw 
dopodobnym fest, że zjednoczone i a- 
gresywne Niemcy powstną znowu, 
aby zagrozić świata.

Jeżeli nasza ake’a polityczna ma 
dać pożądane rezultaty, trzeba, aby 
nie tvlko Franc?a, ale również Pol­
ska, Gzechy, Belgia i Holandia miały 
udział w jej planowaniu i wykona­
niu".

— o —

Papież był poinformowany
NORYMBERGA (SAP). Prokurator ra­

dziecki Raffińftki przedłożył Trybunałowi list 
jedne<?o i  kardynałów do Papieża Piusa X I I  
opisujący krzywdy, wyrządzone kościołowi 
rzymsko-katolickiemu w Polsce okupowanej 
prz»z Nksmców.

Prokurator przytoczył wyciągi a kores­
pondencji Watykanu, wykazujące, iż klasz­
tory w Polsce były metodycznie niszczone. 
Papież był informowany przez polskiego kar 
dynała Hlonda, że domy i instytuty kościel­
ne były zajmowane przez armię i partię hi­
tlerowską" „Najeźdźcy konfiskowali m ająt­
ki kościelne. Katedry, pałace biskupie, semi­
naria duchowne, rezydencje kanoniczne, do­
bra biskupie były zagrabione przez najeźdź­
ców".

W dzienniku znajduje się „specjalny roz­
kaz bezlitosnego zniszczenia obszaru, ogra­
niczenie jego gospodarczej, społecznej i po­
litycznej struktury, zmieniając go na stos 
źrtizów”, v

P o b y ł d e le g a c j i  p o lsk ie j
w Pradze

PRAGA (PAP); Minister spraw za­
granicznych Czechosłowacji Jan Ma- 
saryk wydał ob:ad dla delegacji pol­
skiej. W obiedzie wzięli udział: mi­
nistrowie Rzvmowski, Kiernik, $w;ąf 
kowski, Jędrychowski. Olszewski, 
poseł R P. w Pradze Wlerbtowski, 
min. Bader i inni. 7e strony czecho­
słowackiej obecni byli m. in.: prezy­

dent parlamentu Dawid, pre2 es rady 
ministrów Fierlinder, poseł czecho­
słowacki w Warszawie He'ret.

W czasie obiadu wynvenili toas’y 
minislrov^e Masaryk i Rzymowski, 
nremier Fierlinger i Kornik oraz 
Rioka 1 JedrvoVir»w*ki Po ob’pdzle 
w salonu oh M^Z odbył sie raut na 
cześć delegacji rządu polskiego.

*



L isty z  n ad  grobu
C o  m o o / f C f  ś c i a n y  c e l  n a  S z u c h u

X? dawnej siedzibie nienawistnego 
Ges apo rozlokowały się biuca mini-, 
sterialne. Polski urzędnik siedzi przy 
biurku, które przez pięć lat musiało 
znosić ciężar zbrodniczych łap. Spo­
kojna praca wróciła na miejsce zła i 
grozy.

Tylko podziemia, piwnice gmachu 
odgrodzone zos ały od życia. To cele 
więzienne, przesiąknięte krwią i 
rozpaczą, to bolesna parnią, ka na­
rodu. Cel jest cz'ernaście. Dziesięć 
z oknami i cz’ery bez okien. Tc bez 
okien nie posiadają także przedniej 
ściany, którą zas’ępuje kra'a, od­
dzielająca od korytarza. W gwarze 
wieziennej był to t. zw. „tramwaj".

W niektórych celach na ścianach 
i w okiennych wykuszach — napisy. 
Mało widoczne, za'arte, czasem pi­
sane ołówkiem, częściej wydrapywa­
ne na murze, ale zawsze chwyfa'ące 
za serce głębią, prawdą i tragizmem 
przeżycia. Nawet te, k ‘óre prócz na- 
rwlska podają tylko daty kolejnvch 
dni, daty urywające się nagle. Nie­
które nazwiska spo‘kać można kil- 
Icakro'nie w różnych celach i z róż­
nymi da’arni. To stali bywalcy maka­
brycznych śledztw, sprowadzani z 
Panaka.

Wynurzenia osobiste przen!ała‘ą 
się z myślami, skierowanymi do in­
nych.

„Pam iętaj, żeś z  p o lsk ie j t ie m i zro ­
d zo n y  I do  p o lsk ie j t ie m i w rócisz. B acz, 
ubyś b y l je j  godnym . Sosnow ska".

„ J a i 6 m iesięcy  ł y i e  w olą Boga. O bec­
n y  w yro k  — im icró . C iągle m yślę . te  w y ­
ży ję . da  Bóg. B ardzo  chcę ty ć .  H anna 
StroA*ka“.

*
„C ześć i pam ięć bohaterom  krw aw ego  

terroru  G estapo w  W arszaw ie  w  1944 r. 
O ja k  m iło i za szc zy tn ie  ginąć za O jczy-  
tn ę . D ulce e l decore esl pro P atria  m o r i. ' 
Bóg i O jczyzn a " .

..W ifo ld  K ępka  t 8 .V l I l 4 4 - i S .V H l  44. 
Bez p o m o cy  Boga nie m ożna  m ieszka ć  w  
tvm  w iezieniu. ś l o t - i ę  silną...". 
Przerwano w pół zdania.
T natp;*knie:sza. na'bardz!ej wni- 

k' wa au‘oanal’ra duszy całkowicie 
dojrzalej do śmierci: /

„ P rzejście z ty c ia  do śm ierc i fo lak  
k ró tk i  m om ent, te  go się nie zauw aży. 
Śm ierć  fest p rzy  ty m  zu p e łn ie  bezbole­
sne. w y s ta rc zy  przypom nieć  sobie tw arze  
nagle zab itych  lu d z i Na tw arzach  tvch  
nie ma w yrazu  cierpienia, ani bólu. Z a ­
b ic i w  w alce m ają  na tw a rzy  w yra z za ­

ciętości, z ło śc i lub  skup ien ia . J e ś li  śm ierć  
za sko czy ła  w  czasie śm iechu, to śm iech  
ten  zo s ta je  na tw arzy . P rzy  celnym  s trza ­
le  śm ierć  p rzyc h o d z i la k  szyb ko , te  c z ło ­
w iek  nie z d i j e  sobie spraw y. N aw et się  
nie s ły s z y  s trza łu , g d y ż  pocisk  ma d w u ­
kro tn ie  w iększą  szyb ko ść , n iż glos. G d y  
g łos dobiegnie do  zastrzelonego , na­
tra fia  na ro zb ity  p ociskiem , • n iereagujący  
ju t  m ózg. N ajgorszą  m ęką  les t c zekan ie  
na śm ierć. N a jszczęśliw si  są ci, k tó rzy  
um iera ją  nagle i n iespodziew anie . Nam  
jed n a k  n ie dane  jes t to szczęście. G dy  
m inie  w strząs przera żen ia  po a resz to w a ­
n iu  i  p ierw szym  badaniu i, g d y  na trzeźw o  
zw a żyć  sw ą sy tu a c ję , w ów czas zaczyna  się 
m yśleć  o śm ierci, ja k  o c zym ś n ieuchron­
nym  i n iezbędnym  p rzy  w y iśc iu  z obec­
n e j sy tu a c ji. N a jp ie rw  m yśl la przeraża  
i nie m ożna się  z nią pogodzić. Po tym  
p rzyc h o d z i zoboję tn ien ie , za czyn a  się  a- 
nalizow ać Istotę śm ierc i i do ch o d zi się  
do w niosku , że nie jes t ona w cale s tra s z ­
na. P ozosta je  teraz g łęb o k i żal po  tym . 
co się  zostaw ia. P rzych o d zi tro ska  o tych  
na jb liższych , n a jukochańszych . Lecz zno ­
w u na trzeźw o  do ch o d zi do  w n io sku , że 
pom óc im w  n iczym  niej m ożna. Z aczyna  
się  pogrążanie w  apatii, k tó ra  zw olna  
p rzeksz ta łca  się  w  abnegac/ę. M yśli się  
o śm ierci coraz życzliw ie j, ja k  o c zym ś  
co za ko ń czy  cierpienia  Z aczyn a  się  bra­
tanie ze śm iercią  i p rzeżyw a n ie  je j  w  fa n ­
ta zji. J e s t  się  ju ż  p rzygo tow anym  p sy -  
chicznie. W  czta w ieku  broni się  jeszcze  
zw ierzę . B o i się  ono nie ty le  śm ierci ja ko  
niebytu , ile c ierpienia  konania. Boi się

prow adzen ia  na m ie jsce  eg zeku c ji, m a rzy  
o ce ln ym  strza le , b y  sko n  b y l na tychm ia-  

. stó w y . I  tu  m usi być  osta tn i, lecz  o lb rzy ­
m i w y s iłe k  w o li c zło w ieka , b y  to  zw ie ­
rzę  do  końca w strzym a ć  na w o d zy  i nie  
skom prom itow ać się , a ginąć Z godno­
ścią". *

Podpisano „Orlik" 10. VI. 44.’
Na ścianie, na słowach tych pięk­

nych zdań — krew. Czyja? I kim był 
‘en psycholog-mędrzec, pragnący u- 
leczyć .dusze swych następców z pa­
nicznego, instynktownego strachu?

Wiedzą o tym jedynie ściany ge­
stapowskiej kaźni. Ale ściany mogą 
przemawiać tylko pismem żywych 
ludzi. Poza tym milczą.

Odr.

Proces defraudantów
pracowników Wytwórni Spirytusu w Żyrardowie

Drugi dzień procesu o nadużycia w 
Wytwórni Spirytusu w Żyrardowie 
wypełniło przesłuchanie oskarżo­
nych.

Oskarżony Kozyra do w  ay się nie 
przyznał. Gorzelanym jest od 40 lat. 
Kilka lat przed wojną pracował z 
inż. Zawadzkim, głównym oskarżo­
nym w obecnym procesie. O defrau­
dacji w gorzelni lubelskiej — oraz o 
usiłowaniach popełnienia samobój­
stwa przez Zawadzkiego, nie słyszał 
w czasie swej pracy.

SŁABSZY SPIRYTUS 
POKRYWAŁ NIEDOBÓR

Niedobór 9.000 Ii'rów spirvtusu 
dyr. Zawadzki polecił pokryć gorzel­
ni przez produkcję sprytusu o 2 s*op 
nie słabszego, niż wykazywano

10-ty transport'darów YMGA
w drodze do Polski

le tn ich ,O d k ilk u  dn i przebyw a w W arszaw ie 
p rzedstaw icie l M iędzynarodow ego K om itetu  
YM CA w Nowym Jo rk u , p. K enneth  Smith.

Dyr. Sm ith jest w ybitnym  d z ia łaczem  spo­
łecznym . Pośw ięciw szy się od  w czesnej 
m łodości p racy  w zak resie  o rg an izac ji ko-

W 28-a rocznice istnienia
Czerwonej Armii

Czy w i e c i e  źe...
— n a jw ięce j o sied leńców  na Z iem ie  Za­

chodnie  d a łtfkw  P olsce w o jew ó d ztw a  o n a j­
w ię k sze j ilości gospodarstw  karłow atych , jak  
k r  ’to w sk le . k ie leck ie  i łó d zk ie . W y ją te k  sta  
now i w o jew ó d ztw o  w arszaw skie, k tó re  da ło  
o sadn ików  m ie jskich , na co w p łyn ę ło  n iew ął 
p liw ie  zburzenie  sto licy .

— W  G d y m  w  p a źd z ie rn iku  1939- jed en  z 
o b yw a te li za ko p a ł popiersie  H en ryka  S ie n ­
kiew icza . O becnie zosta ło  ono w yd o b yte . Po 
plersie  autora  „ K rzyżaków " prze trw a ło  6 la t 
o ku p a cji na dn ie  szo p y  i

— Na s ta tku  sts „W ilno1' o d p ływ a  t  G d y-  i 
n i k ilk u  abso lw entów  P aństw ow ej S zk o ły  
M o rsk ie j e raz m arynarze , k tó r zy  uda ją  się  
d o  A n g lii, aby  zasilić  za łogi s ta tkó w  po l­
sk ich , p ływ a ją cych  na w odach angielskich .

— f  Ł o d z i to s la l odn a lez io n y  puchar 
przechodni, o fiarow any w  r. 1929 p rzez p re ­
zy d e n ta  m iasta  ja ko  nagroda w  m eczach p i ł­
ka rsk ich  rep rezen ta c ji robo tn iczych  W arsza ­
w y i  Łodzi. \

— D- Ś ląsk codzienn ie  będzie  o p u sz­
czać 3090 N iem ców .

W związku Z 28-ą rocznicą istnie­
nia Armii Czerwonej Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Ko­
mitet Organizacyjny przygotowuje 
nastęnujące uroczystości:

Dnia 23 b. m. w sobotę .o godz.
14.30 składanie wieńców orzed pom­
nikiem „Braterswa Broni" na Pradze.

Dnia 24 b. m. w niedzielę o godz.
11.30 otwarcie wystawy p. t. „Sztuka

Wojenna Armii Czerwonej" w Mu­
zeum Narodowym. O godz. 17.30 te­
go samego dnia uroczysta akrdemia 
w Teatrze Polskim z występami ra­
dzieckiego zespołu pieśni i tańca. 
Wstęp za zaproszeniami. Występy bę 
dą w ciągu następnego tygodnia kil­
kakrotnie powtórzone dla ogółu spo­
łeczeństwa. Zawiadomienia o szcze­
gółach ukażą się w prasie.

Ogólnopolska Konferencja Radiowa
W  czw artek , 21 bm  rozpoczęły  '  się v 

W arszaw ie  o b rady  O gólnopolskiej K onferen 
cji R adiow ej. O brady  zagaił zast. n ac i. dyi 
R ad ia  Polskiego m jr N adin , poczym  tow 
min, M atuszew ski w ygłosił k ró tk ie  p rzem ó ­
wienie w skazujge na znaczenie R adia  P o l­
skiego jako  organu  państw ow ej p ropagandy  
Tow. min, M atuszew ski p o d k re ślił w ag ^  R a­

ta Polskiego w okresie  przedw yborczym .
W icem itt, O św iaty  ob. B iedow icz m ów ił o 

aaezeniu  rad ia  w zak resie  ośw iaty .
D y rek to r naczenlu PR tow. W ilhelm  Bil- 

-iź w ygłosił d łuższy  re fe ra t pośw ięcony z a ­
rów no osiągnięciom  Polskiego R ad ia  w z a ­
k resie  technicznym  i program ow ym  jak  i z a ­
m ierzeniom  na przyszłość.

MOST W KWTDZYNIU 
USZKODZONY

Na W iśle pod O paleniem  u tw o rzy ł się k i l­
kum etrow y za to r lodowy. D zięki wysiłkom  
w ojska polskiego z a to r ru szy ł W ały  o chron­
ne n ie zosta ły  p rzerw ane. Dość pow ażnie n a ­
tom iast zo sta ł usztkodzony m ost w Kwidzy* 
niu. .

POWAŻNY PROBLEM 
DLA PRZEMYSŁU HUTNICZEGO

K A TO W IC E. W  zw iązku z zam arzaniem  
rud  w w agonach i z pow odu u trudnionego  
w yładunku  w strzym ano na okres zim owy do 
staw ę rud  z ZSRR. D ostaw y rudy  szw edz­
k iej p rzez  G dańsk  n a tra f ia ją  na pow ażne

ty«. ton rudy  szw edzkiej w ciągu n a jb liż ­
szych m iesięcy.

JUŻ 3,575 TON MIESIĘCZNIE
F ab ry k a  chem iczna ,,SoJvay" w B orku Fa- 

lerk im  pod K rakow em  p ro d u k u ję  obecnie 
3 575 ton sody. podczas gdy w p aźd ziern iku  
p rod u k c ja  w yniosła ty lko  3 ty siące  ton.

10Ó0 zatru d n io n y ch  robotn ików  p racu je  
na trzy  zm iany. F ab ry k a  p o siada  w łasną  
szko łę  zaw odow ą U czniow ie o dbyw ają  ćw i­
czenia p rak ty czn e  w w arsz ta tach  fab ry cz­
nych.

KUCHNIA DLA UBOGICH ‘
W SOSNOWCU

W  Sosnowcu w dzieln icy  Sielec zosta ła  u
trudnośc i w n astęp stw ie  n iep rzygo tow sn ia  i ruchom iona kuchnia  d la  najuboższych. K uch- 
nadbrzeża  do m asowego w yładunku  S tw arza nia może dożyw ić 150 osób Do uruchom ien ia  

Pr ° k 'em 41* przem ysłu  hu tn icze tej p laców ki p rzy czy n iły  się subw encje za- 
go. W ykonan ie  p lanu  p ro dukcy jnego  zależy  k ład ó w  przem ysłow ych  o raz  sk ład k i w śród 
od rozw iązan ia  kw estii w y ładunku  90 — 100 m ieszkańców  tej robotn iczej dzieln icy ..

lonii le tn ich , obozów  ł w czasów  d la  dzieci 
i m łodzieży  oraz  p row adząc  sze ro k ą  d z ia ­
ła lność  na polu op iek i nad siero tam i, Osią­
gną?  w tych  dz iedzinach  znakom ite  w yniki 
i zd oby ł sobie sław ę, jak o  jeden  z czo ło ­
wych specjalis tów .

W  gm achu p o lsk ie j YM CA w W arszaw ie 
odbyła  się  w środę  skrom na h e rb a tk a , przy  
k tó re j dyr, Sm ith  d z ie lił się  z w arszaw ­
skim i dziew nfkarzam l sw ym i w rażeniam i z 
pobytu  w Po lsce  o raz  swymi p lanam i w 
spraw ie  zorgan izow ania  jak  n a jw y d a tn ie j­
szej pom ocy d la  dzieci i m łodzieży  p o l­
skiej.

Dyr. Sm ith  w sp ó łp raco w ał osta tn io  p rzed  
opuszczeniem  A m eryki z baw iącą  w S ta ­
nach Z jednoczonych  i K anadzie  de leg ac ją  
po lsk iej YM CA. P r z ^ a z d  tej po lsk iej d e ­
legacji j w łaściw e p rzed staw ien ie  p rzez n ią 
po trzeb  YM CA w naszym  k ra ju  na ró ż ­
nych odcinkach  dz ia ła ln o śc i s ta ł  się — z d a ­
niem dyr. Sm itha — punktem  zw rotnym  w 
spraw ie  pom ocy d la  Po lsk i, o fiarow anej 
przez M iędzynarodow y K om itet Y M C A

Pierw sze tra n sp o rty  odzieżow e i żyw no­
ściowe, jak ie  w ogóle nadesły  do Polski 
jeszcze we w rześn iu  ubiegłego roku, n a d e ­
s łane  zosta ły  w łaśn ie  przez YM CA. Do dnia 
dzisie jszego p rzy b y ło  już 9 tran sp o rtó w  a 
dz iesią ty  jes t w drodze.

Pom oc M iędzynarodow ego K om itetu 
YMCA zd ążać  będzie  w dwóch k ieru n k ach : 
w k ierunku  odbudow y zniszczonych o śro d ­
ków p racy  p o lsk ie j YM CA oraz  zak ład an ia  
nowych. Drurti k ierunek  pom ocy YMCA. to 
kontynuow an ie  s ta ły ch  dostaw  żyw nościo­
wych i odzieżow ych. A m erykańska  i K an a­
d y jsk a  YM CA p rzep ro w ad zać  będą  n ied łu ­
go w ielką zb iórkę na pom oc E urop ie , w k tó ­
rej Po lsce  ma p rzy p eść  znaczne m iejsce.

D yr Sm ith zw rócił n astępn ie  uw agę na 
kon ieczność zorgan izow ania  pom ocy dla 
Po lsk i w zak resie  odbudow y zdrow ia, wy­
chow ania fizycznego i eportu . ob iecu jąc  i 
na tym  po lu  uczynić w szystko, aby  pomoc 
okazana zo sta ła  jak  n a jszybcie j i w jak  
n a jw y d atn ie jsze j formię.

Nasz am ery k ań sk i gość ośw iadczył, iż w 
S tanach  Z jednoczonych ocenia się wysoko 
ha rm o n ijn ą  w spó łp racę  in sty tu c ji p ań stw o ­
wych i sam orządow ych  z po lsk ą  YMCA

— G dy  w idzę, co już zd o ła liśc ie  zrobić 
sam i — d o d a je  mi to jeszcze bodźca do 
pośpiechu w pom ocy Na każdym  kroku  ob­
se rw uję  w Polsce z jaw isko  n iespoży tej ży­
w otności W aszego narodu , iście am ery k ań ­
ski z ap a ł i rozm ach w budow aniu  nowego 
życia. U m iecie tw orzyć w ielkie rzeczy z n i­
czego, um iecie daw ać z siebie m aksim um  
tego, co człow iek dać z siebie m oże I co 
stanow i tre ść  życia D yr K enneth Sm iłh uda- j 
je  się w tych dn iach  do G enew y, na Sw iato- ] 
wy Z jazd  delegatów  YM CA, gdzie razem  z 
d ele**eją  po lsk ą  s ta ra ć  się będzie  e  n a jo b fit­
szą  d la  nas pom oc.

W skutek trwającej kilkanaście dni 
oszukańczej manipulłcji, niedobór 
pokryło. Oskarżony zeznał, że nie 
uważał, że to postępowanie jest n e- 
legalne, ponieważ Skarb Państwa 
strat przez to n:e poniesie. Podsądny 
otrzymał ponad 1.000 zł. pensji m i -  
siecznie, premie dochodziły do 5.000 
zł. tygodn owo. Odbioru premii nie 
kwitowano.

Następnie zeznawał • oskarżony 
Gon'arczyk, podkomisarz kontroli 
skarbowej. Do winy nie przyznaje 
się. Jego funkcją było wydawanie i 
przyjmowanie spirytusu oraz przyj* 
mowan e spirytusu z gorzelni. Sumy 
uzyskane ze sprzedaży 20.000 litrów 
spirytusu wydatkowane były na apro 
wizację,
„ZLOKALIZOWANIE" SPRAWY
Gon'arczyk o braku 9.000 litrów 

spirytusu dowiedział się w gabinecie 
dyr. Zawadzkiego, jak równ eż o 
sposobie pokrycia tego niedoboru. 
Zgodzili się na to, ponieważ stra'y 
dla Skarbu Państwa nie dałyby się 
inaczej pokryć, a dla spokoju i dobre 
go imienia przedsiębiorswa zgodził 
się na „zlokalizowanie" sprawy.

Przepisy zabran ające korzysłać 
konłrolerowi skarbowemu ze świad­
czeń kon'rolowanego przedsiębior­
stwa znał. Mmo to, poberał premie 
do 4.000 zł. tygodniowo.

Skolei zeznawał oskarżony Lu- 
dwiak, kierown'k aprowizacji. Począł 
kowo nie otrzymywał w ogóle pensji, 
warunki pracy były trudne; później 
pracownicy o'rzymywali po 2 L spi­
rytusu tygodn’owo. Od września roz 
poczęto wypłatę premb go'ówko- 
wych. Pracownicy nie kwitowali od­
bioru tych sum, oskarżony oznaczał 
sob?e przy każdym nazwisku, że pie­
niądze podjęto. Ludwiak notował 
przychody i rozchody w 3-ch książ­
kach, w książce. A wyda ki na 
aprowizację z kwot przyznanych 
przez dyrekcję w wysokości 40 
złotych na pracownika; w ks ąźce 
B — kwoty ze sprzedaży wódki i 
wypłaty premii normalnych, księga 
C zaw'erala wypla'y za godziny nad­
liczbowe i dni św:ą'eczne oraz ró­
żne wyda'ki gospodarcze. Oskarżo­
ny spalił tę księńę po aresztowaniu 
Zawadzkiego. E*vkiet monopoło- 
wvch nie zamawał, nie wie. k*o fe‘ 
odb:erał i nie pam:ę'a, czy p’acil za 
nie z kasy aprowizacji.

Dz'ś sąd przesłuch wać będzie na­
stępnych oskarżonych.

W ycieczka akiorów polskich 
w Szwecji

SZTOKHOLM. Do Szwecji przy- 
była na zaproszenie Instytutu Srwedz 
kiego wycieczka aktorów polskich 
w składzie: Zofia Tymowska, Elna 
Gistedk Janusz Sfrachocki, Broni­
sław • Dardziński, Kazm'erz Dem­
bowski i Henryk Szletyński.

W Mahno artyści zwiedzili m In. 
wys'awę prac polskich ar'ystek ma­
larek Marji Berezowskiej i Jadwigi 
Simon-Pie'kiewiczowej oraz najno­
wocześniejszy w Szwecji teatr miej­
ski.

Artyści byli obecni na przeds'a-
wieniach w kilku feałrach. Zwiedzili 
różne instytucje miejskie, muzea o- 
raz zabytkowy fea 'r z XVII w eku w 
pałacu królewskim Drottningholm 
pod Sztokholmem.

■ ■

HELENA BOGUSZEWSKA »

NIGDY NIE ZAPOMNĘ
Panna Rutkowska dała nam poduszki i koce. Rozło­

żyliśmy się w różny sposób na wąskich ławkach do zwija­
nia bielizny i na po'ęźnym kadłubie samego magla. Ńaś2 
Ali u ożył >  pod maglem... Jakoś spaliśmy.

Nazajutrz porucznik Drabik ułatwił nam wszystko 
z następnym „regulirowszczykiem" i dał iskrówkę do Lu- 
bhna^ o naszym przybyciu. Jednak dopiero po południu, po 
diugim oczekiwaniu w pyle nad rowem przydrożnym; gdy 
A^raciliśmy iuż wszelką nadzieję i rozmyślaliśmy o powro­
cie do magla na noc, dostaliśmy się nagle na ostatnie auto 
odje-Mżatące tego dnia z Siedlec.

Nazaju'rz w południe, zawszeni, brudni i straszni wkra­
czaliśmy do Lublina.

POLSKA W LUBLINIE
A więc Lublin... Na os-atnim odcinku szosa bieli się 

wciąż bardzo w górę, 'o znów bardzo w dół. Nazvwa się, 
te  to jest Lubelskie. Nasza ciężarówka staje. Wyłazimy 
z nie? z trudem. Idz:emy znowu w górę i znowu w dół, 
zdrożeni ponad wszelkie słowa, nie mający już na nic siły, 
smutni ze zmęczenia.

Szosa zwolna zmienia się w ulicę, w Lubar*owską. jak 
się później okazało. Jest znomie, jest gorąco, jest męczą­
co. T^emia sucha i niegościnnie spękana. Słońce, kurz. 
Pełno łudzi za5ętycb swoimi sprawami, zaaferowanych, śpie­
szących. Nikt na nikogo nie pałrzy, nikt nik5m się nie in- 
feresuie i nlk» nikogo nie obchodzi. Pan'ofel soada mi 
z orawei nogi. dosłownie spada, ą raczei rozpada się na 
dwie części, kunsztownie spojone ze sobą przez tamtego

szewca w Jadowie za s‘o złotych, bez gwarancji trwałości.
Czy mam iść do Krajowej Rady Narodowej, krzywa 

i śmieszną, z jedną nogą podwyższoną obcasem, a drugą bo­
są, czy też całkiem boso? Przecież to jest Lublin, oficjalne 
m-'as o, zupełnie już nie to, do czegośmy przywykli, my 
zdziczali fron'em...

W sklepie komisowym na Lubartowskiej cudem iakimś 
znajduje się para starych czarnych pan'ofli w możliwym 
stanie. Wvda'emy na nie ostatnie trzysta złotych. Żało­
sną gromadą jd z ’emy dalej z tobołami i dziećmi. Nikt na 
nas nie zwraca uwagi.

Lublin wygląda szanownie i pięknie. Ma dużo wspa­
niałych gmachów, jest jednak tak po wojennemu zaniedba­
ny, brudny, zupe’nie jeszcze, nieuporządkowany, że robi 
wrażenie^ przygnębiające. Ulice i place pełne szczątków 
czegoś nieokreśtonego, gruzów, rumowiska, rudego żela­
stwa, śmieci. Wszędzie lete, wyrwy i dziury.

Ruch przyfrontowy. Roi się tu od wojska wszelkiej 
broni, huczy od aut. Masa ludności napływowej, przyjeż­
dżającej, wy}eżdźa:ące?, śpieszs-ei z plecakami, z fobołami, 
z walizami. Każdy zajęty sobą bez reszty, nikt nie ma 
odrobiny miejsca, ani czasu, ani uwagi dla nikogo innego 
Nic nikomu do nikogo. Wszvstko jest przyfrontowe, tym­
czasowe, lecące i śpieszące. Nic też tu nie wróży spoczyn­
ku zdrożonym. Przeciwnie: zmęczenie ogarnia od razu je­
szcze większe, przede wszystkim zjad’iwsze, niż zmoczenie 
szerokich dróg. Jest. obce. Nie ma có udawać przed sobą* 
jest nieprzyjemnie.

Jeszcze nie wiemy, że są dwa Lubliny. Jeden, fo ten 
huczący od auL dudniący od ciżby ludzkiej. Drugi, to te­
ren ulicy Spokojnej, łakby zupełnie odcięty od pierwszego 
budkami warty, a z drutf'ego końca zamkniemy dalekim pej­
zażem ziemi lubelskie5, wznoszącej się równią pochyłą, lak- 
by «zaro«ie!onvm wałem z drzewami, polami, małymi dom- 
kami już zupełnie za miastem

Kiedy się wchodzi na ulicę Spokojną, to jest tak. jakby 
się wchodziło do jakiegoś innego świa*a. Szeroko rozkłada 
się tu’aj wielki szary gmach, wspólny dla Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego, dla Kraiowei Rady Narodo­
wej 1 wszelakich urzędów. W ogóle* siedziba władz pań­
stwowych. Wielki fron'on ustrojony w orły i w chorągwe 
biało - czerwone, zajazd pełen aut u stóp szerokich scho­
dów szarych, kamiennych.

Ani sklepów tu nie ma, ani zwykłych przechodniów. Są 
tylko interesanci, pe'enci, klienci, za'a'wia-Acy nieskoń- 
czon in'eresy, w nieustannym pochodzie śpieszący właśrne 
tymi schodami z gmachu i do gmachu. Są żołnierze pilnu­
jący wejścia, źądaiacy przepustek. Ten gmach zajrmre cen­
tralne miejsce w ulicy, lecz są dokoła jeszcze inne budyn­
ki, zgrabne małe żółte wille w ołoczeniu zdziczałych ogród­
ków. Przed willami srebrne świerki, ti fur'ek żohrerze n t 
warcie. Budek wartowniczych nie zdążono przemalować, 
ale ta ich niemieckość nie razi. Jest właśnie zdobyczna.

Zostawiwszy naszych towarzyszy w ?akie!ś wielkiej ka­
wiarni jeszcze w tamtym pierwszym Lublinie, wchodzim^ 
na Spokojną. N:e mamy przeous'ek, tylko nasze plugawe 
znienawidzone Kennkarty z odciskami palców, jak prze­
stępcy. Wpuszczaią nas jednak.

/  Po szerokich kamiennych schodach uroczyście kroczy­
my, obdarci i brudni, zatrzymywani i przepuszczani prze* 
coraz to ińne s»rate, aż. w końcu ogarnia nas i zagarnia cos, 
co bym nazwała „mrokiem prez^diałpym": czerwone, sukno 
biurka, głębokie fo'eie. chłód i oficjalność gabinetu Przewo­
dniczącego Krajowej Rady Narodowej.

Nareszcie. My, posłowie do Kra5owej Rady Narodowej 
Przeszliśmy z fron'u. Jes'eśmv. To była w naszym życiu 
bardzo wielka chwila, takie pierwsze spojrzenie w rozja­
śnioną twarz...

(D* c. u.J
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Członkowie PPS wraz z milicją
patrolują Czerniaków pilnując bezpieczeństwa i spokoju mieszkańców

W związku ze wzmożoną akcją 
organów bezpieczeństwa przeciw 
przestępczości i zapewnienia bezpie­
czeństwa mieszkańcom naszej stoli­
cy. PPS wystąpiła z inicjatywą współ 
pracy i pomocy Milicji Obywatel­
skiej na terenach swych dzielnic.

I tak Dzielnica PPS Czerniaków 
daje noc w noc do rozporządzenia 
XX Komisariatu pewną ilość swych 
członków. Towarzysze ci wspólnie t  
Milicją Obywa'elską patrolują wyz­
naczone dzielnice i czuwają nad spo­
kojem mieszkańców.

Właśnie wybrałem się w obchód 
* jednym z takich patroli. Na pogodę 
trafiliśmy fa alną — deszcz ze śnie­
giem walił w twarz tak, że oczu pod­
nieść do góry nie było można Ale 
nic nie mówiąc, staram się nadążyć 
za swoimi towarzyszami, którzy rwą 
odważnie naprzód przez kałuże i 
grząskie jeziora ul. Chełmskiej w 
stronę Czeraiakowa.

Mówić nie wolno — pa'rol musi 
iść cicho. Milczałem, chociaż chcia­
łem nie raz zakląć i to bardzo gło­
śno, a specjalnie wtedy, kiedy wpa­
dałem po kos'ki w wodę.

Po półgodzinnym marszu przez o- 
pustoszałe i pełne rumowisk ulice, 
zamajaczył przed nami cień jakiegoś 
człowieka. S ‘ajemy cicho pod ścianą. 
„Stój, kto idzie?" Jegomość nas nie 
widział — teraz stanął iak słup. Za­
palamy latarkę i oglądamy go dok­
ładnie.

— Tak, tak właśnie z Partii — tłu­
maczy mu jeden z towarzyszy — i 
właśnie żebyście mogli wy i wam po­
dobni obvwale le ( chodzić spokoinie 
po ulicach, a nocą spokoinie spać w 
domu, to my w taką cholerna oogo- 
dę włóczymy się po tvch zaklętych 
ulicach Czerniakowa. Włóczrmy się, 
ł>v wyłapać tych wszys'kich anana­
sów, którzy kryjąc się w wypalonych 
domach, grabią przechodniów i za- 
kłócaią spokój publiczny.

— To, jak to — pyła zdziwiom 
— to wy tak na ochotnika za darmo 
o tej porze oa‘rolujecie ulice? A od 
czego Milicja?

— Milicja jest z nami. I o*o jeden, 
który was patroluje. Ale jest ich za

wadzimy, zaczynając od zwykłego 
rzezimieszka, kończąc na NSZ-tow- 
cach. Musimy Państwu pomagać — 
więc w ten sposób pomagamy.

Na dalsze pogawędki nie było cza­
su. Papiery w porządku, więc — „Do 
branoc" — idziemy dalej.

’Nasz dowódca z Milicji Obywatel­
skiej ma dziwne upodobanie do naj­
ciemniejszych ulic i skręca w najgor­
szą s^onę Siekierek. Po godzinnym 
człapaniu w błocie, słyszymy wóz 
zbliża;ący się w naszą stronę. Histo­
ria się pow‘arza. Stajemy cicho pod 
ścianą. Po chwili:

— S łój, proszę o dokumenty.
Oprócz dokumen'ow sprawdzamy

i wóz Znajdujemy w nim trzy owce.
— Skąd przy:acielu wieziesz ow­

ce o *ak późnej godzinie?
— Z Samopomocy Chłopskiej z 

Siekierek — odpow:ada.
— Niby racja, ale war'o sprawdzić.
Po kró’kiei naradzie postanawia­

my, że dwóch zoslanie przy woz;e. a 
resz‘a z woźn*cą oo’dz'e sprawdz ć, 
czy to co'mówi jest zgodne z prawdą

T znów człapanie po błocie i do- 
h’i sie do obaVfov. 2 k'.órel po

i wracamy do wozu. Teraz możemy 
go puścić. Na odjezdne parę uwag, 
żeby nie jeździł tak pó^ną nocą. On 
jedzie prosto, my skręcamy szosą w 
stronę ulicy Belwederskiej.

Na Belwederśkiej widzimy z dale­
ka dwa reflektory zbliżającego się 
auta. Teraz nie pod murem, ale s a- 
jemy na środku szosy. Z zatrzyma­
nego samochodu wysiadł por. Kowal­
czyk z Komendy Głównej M. 0 ., k’ó- 
ry też jak my jest na patrolu, z tą 
różnicą, że samochodem. Ogólne przy 
wi anie, trochę przyjaznego śmiechu 
i rozchodzimy się — on samochodem, 
a my pieszo.

Już czas do powrotu, nie mogąc 
wytrzymać milczenia, zaczynam roz­
mawiać ze swym towarzyszem:

Jakie wyniki dała wasza akcja?
— Czerniaków, który przed woj­

ną cieszył się nieszczególną sławą — 
dzięki nasze' akcji ^7 ,'ś jest najspo- 
ko:n!ejszą dz;elnlcą Warszawy.

Jes‘eśmy już przy komisariacie 
Żegnam się z tow. Sadowskim, prze­
wodniczącym dzielnicy Czarniaków 
Gdy śc;skał mi rękę na odchodnvm 
prosił mnie, bym za pośrednictwem

Z ŻYCIA
W dn. 23 i 24.2 odbędzie się w Warszawie w sali PPS 

Teatru „Comedia" przy ul. Szwedzkiej 2-4
DOROCZNA KONFERENCJA WOJEWÓDZKA

_ Porządek dzienny dn. 23.2 (sobota) godz. 15-a. I. Zaga­
jenie, 2. Wybór Prezydium. 3. Powitanie. 4. Referat politycz­
ny. 5. Cześć artystyczna.

Dn. 7*.7 (niedziela! godz. 9-a. 1. Sprawozdanie, 2. Dys­
kusja. 3. Wybór nowych w’adz WK PPS. 4. W"I*-e wtv'psk?.

Na obrady w ciągu pierwszego dnia wstęp małą: Aktyw 
Dzie’nicowy, Poczty Sztandarowe i zaprosz«»ni gaście.

Drugiego dnia obrad wstęp wyłącznie dla dflegatów.

.ugich pertraktacjach wychodzi *%a-1 orasv wezwał członków s'ronuic'w  
soanv gospodarz i po‘vr:°rdza ośw iadldo 'ak  poparcia ak-
czenie za'rzvmanego. Przenraszamv cii dz'elnle PPS. iSAPV

~w*

Z wizytą' u „reprezentacyjnego" chóru P.P.S.
Gdy jadę „ślimakiem’', a potym przez W i­

ldę na Pragę do lokalu Dzielnicy przy ul 
Rzwcdzkiej, udzie ma się m ie l ić  siedziba 
Reprezentacyjnego Chóru PPS „Polonia" — 
zestawiam sobie w myśli jego prawie cało­
roczną działalność {powstał 1.IV 1945 r.J. 
Chór racokarhił sobie g n a n ie  nie tylko wśród 
tych słuchaczy, k tó r ^  mogli go słyszeć na 
Ib-znvrh uroczystościach partyjnych, akade­
miach lub na pogrzebach zadłużonych bo- 
:owników o wolność i niepodległość — lecz 
i szerszej publiczności, która słyszała chór 

Polonia" w kilkakrotnych audycjach Pol­
skiego Radia.

Gdy zajeżdżamy przed lokal Dzielnicy 
0 PS Praga-Centralna, dochodzą nas doniio- 
łe głosy chóru. To próba. Niezauważeni 

przez nikogo wciskamy się (dosłownie) do 
małego pokoiku w którym tłoczy się już oko 

jło 60 mężczyzn. Stoją ustawieni w półkole 
według czterech zasadniczych grup głosów.

. , - . ,  • Przed nimi coś objaśnia, w skazuiąc na par-
m a fo , żeby podołać walce, k ‘Órą pro- ty turę — dyr. chóru, tow. Kazimierz Jezier-

191 łysleey złotych
dala zbiórka na parnie zimową

Studenci Wyższych Uczelni W arszawy 
przeprowadzili w niedzielę, J7 lutego zbiór­
ką uliczną na „Pomoc Zimową", w wyniku 
której osiągnięto sumę zł 191.276.70, 67 fr 
Ir., 3 czerwieóce, 17 rubli, 20 K. Cx., 3 fr. 
m w . i 45 niemieckich marek okupacyjnych.

Młodzież akadem icka twym obywatelskim 
I apdecznym  stanowiskiem, zasłużyła na peł 
M  uznanie.

Przed egzaminem, znalazła czas i stanęła 
bezinteresownie i karnie do apelu, wykazu- 
jąc tw ą łączność ze Stolicą i jej mieszkańca 
mi, oraz wielkie wyrobienie i zrozumienie 
problemów społecznych.

Pierwsze miejsce w zbiórce zajęła m ło­

dzież Politechniki W arszawskiej, która ze­
brała 67 400 zł. Drugie — Studenci Szkoły 
Głównej Gospodarstwa W iejskiego 39 455 90 
zł., Trzecie miejsce — Szkoła Inżynierii, 
37 642 zł. Czwarte — Uniw ersytet W arszaw ­
ski 30 454 90 zł. P iąte Szkoła Główna 
Handlowa 16.324 zł.

W arszawiacy jak zawsze ofiarni i chętni 
z uśmiechem podchodzili sami do kw estują­
cych, w rzucając ofiary do puszek.

Wszystkim, którzy przyczynili »ię do po­
wyższego wyniku, a w szczególności O fiaro­
dawcom — Centralny Komitet Opieki Społe 
eznej sk łada serdeczne podziękowanie,
ŁAŚ -

Dzień WdKrzdwO/

ski. Podawszy na pianinie tonację, podnosi 
pałeczkę dyrvgencką i... z kilkudziesięciu 
męskich n W ri buchają (dosłownie) wsnania- 
łe tony Ude-za łtas oryginalny układ nie 
śni. Doskonałe tempo i rytm, doskonała to 
nacja.

D yrektor chóru k ilkakrotnie bada po­
szczególne głosy. Nainierw basy — huczą 
niczym wspaniała orkiestra symfoniczna, po 
tym tenory — miękkim tonem wchodzą w 
tekst nieśni. Poszczególne parcie trzeba nie 
raz kilkakrotnie powtarzać. Śpiewacy nie 
d e n e rw ią c  się. cierpliwie odbywają repe- 
tycje. Teraz rozumiemy, że nie tak  szvbko 
dochodzi ste do tej-perfekcii, jaka podzi­
wiamy na estradzie czy przed mikrofonem 

Przysiadam  się chórzystom To przecież 
przeważnie starzy, dobrze znani pepesiacy 
warszawscy — pracownicy Gazowni. Elek­
trowni, Fabryki Karabinów. Nie żałują swo- 
je<»o, tak  drogiego czasu, i w godzinach 
wolnych po pracy, zbierają się tutaj dwa 
razy tygodniowo, ciągłymi próbami podno- 
r7ąc poziom swojego i tak przodującego w 
Warszawśe — chóru Stale w zhogicają no­
wymi piosenkami bogaty repertuar

Członkowie chóru w ykazują maksimum 
zainteresowania i dobrej woli. ale nie to sta­
nowi o w artości chóru D ecyduje o niej 
przede wszystkim doskonały poziom mu­
zyczny.

Gdy opuszczamy małą, nioreprezeotacyj- 
ną „salę" chóru „Polpjiła", przyznajemy ma 

całym sercem pełne prawo do używania 
tv tu łu  „Reprezentacyjnego Chóru PPS" 
Wvn,osimy z próby śpiewanej chóru jak n a j­
piękniejsze wrażenia artystyczne.

A . R.

S P O R T

PRZYDZIAŁY WŁÓKIENNICZE 
NA LUTOWE KARTKI

Miejski Resort Zaopatrzenia zawiadamia, 
że ad 25 b. m. na kupon Nr 36 lutowych 
kart zaopatrzenia I kategorii będzie wyda­
wana wełna ubraniowa UNRRA, w ilości 3 
mtr. aa kupon.

Cesia detaliczna wynosi za 1 mtr.: m ate­
ria ły  płaszczowe męakie i chłopięce zł. 120; 
m ateriały płaszczowe damskie grube zł. 108; 
m ateriały ubraniowe męskie zł. 108; m ateria 
ly aa koetiumy i suknie «U«*kie zł. 96.

W celu usprawnienia rozdziału, tow ar po ­
winien być odbierany zbiorowo przez zak ła­
dy pracy. Zakłady pracy, zatrudniające po­
wyżej 50 osób przedłożą wycięte i nalepione 
odcinki Nr. 36 na arkuszach po 100 szt. w 
następujących punktach sprzedaży; 1) Spół­
dzielnia Praga - Północ — W ileńska 19, 2) 
Spółdz. Praga - Południe, Grochowska .342, 
3) Spółdz. W arszawa - Śródmieście — No­
wy - św iat 2. 4) Spółdz. W-wa - Północ — 
Cieszkowskiego 3, 5) Spółdz. W-wa - Połu­
dnie — Al. Niepodległości 130, 6) Spółdz 
W-wa - Zachód — Niemcewicza 9, 7) D/T 
B-cia Jabłkowecy — B racka 25.

ODCZYTY ZW IĄZANE Z ODBUDOWĄ 
#  STOLICY

Zrzeszenie Prawników - Demokratów zai­
nicjowało serię odczytów, omawiających za­
gadnienia społeczno - prawne i ekonomicz­
ne. Prezydent W arszawy, inż. Tołwiński, u- 
dzielił zrzeszeniu na ten, cel sali M iejskiej 
Redy Narodowej. R eferaty odbywać się bę­

dą w każdą pierwszą niedzielę w Sali Rady 
przy A l. Jerozolim skich 1 (gmach BGK.).

Pierwszy referat na tem at „Odbudowa 
W arszawy w świetle trzech dekretów" odbę­
dzie się w dniu 3 marca r. b. o godz. 11-ej 
Referentem jest adw. Ignacy Chabielski. W 
dyskusji zabiorą głos Prezydent inż. Tołwiń­
ski, członkowie Zrzeszenia, inżynierowie 
ROS-u i zaproszeni goście.

Niebawem nastąpi uruchomienie dalszych
poradni.

1
ZEBRANIE W KLUBIE LEKARZY

Zarząd Klubu zawiadamia członków, że w 
niedzielę, dn. 24 b. m. w lokalu klubowym 
(Koszykowa 37, parter) o godz. 11 odbędzie 
się zebranie odczytowo - dyskusyjne na te­
mat: „Powszechna służba zdrowia a pryw at­
na praktyka lekarska".

Goście mile widziani..

„10 LAT LONDYNU"
W sobotę, dn. 23-go b. ra. w Klubie In te­

ligencji Pracującej (Mokotowska 25) odbę­
dzie się odczyt mgr. Mieczysława Fleszara 
p. t. „10 la t Londynu". Po odczycie dysku­
sja.

ZAWODY NARCIARSKIE OM TUR
W  dniach 16 i 17 lutego w Dusznikach na 

Solnym  Śląsku cdh-*y się p rm  g „ - l . - t ,  
warunkach terenowych i ptn,o«*eryezuvch

- •  • -------- * . . . .  S T . , „ ; , r

skie OMTUR. W  ramach m istrzostw  odbyły 
się: slalom, konkurs skoków otwartych, bieg 
zjazdowy, bieg 12 km. oraz sztafeta 4X10 
km. Poziom zawodów stał na bardzo wyso­
kim poziomie przy konkurencji 120 zawodni­
ków 'ze wszystkich województw.

Drugiego dnia mistrzostwa rozpoczęły się 
slalomem. W yniki techniczne były następu­
jące: 1) Klamerus Jan  RKS Związkowiec (1 
min. 7 sek), 2) T ajner OMTUR Goleszów (1 
min. 7 sek 8 dzies sek ), 3) Olszewski OM 
TUR Jelenia Góra (1 min. 17 sek.), 4) Mi­
gacz OMTUR W ałbrzych (1 min, 18 sek.).

U dział brało  50 zawodników.
Do konkursu skoków otw artych stanęło 

46 zawodników, gdzie uzyskano następujące 
wyniki: 1) T ajner OM TUR Goleszów (42.5 i 
35 mtr.), 2) Klamerus Józef RKS. Związko­
wiec (40 i 35 m tr.), 3) Klamerus Jan  RKS. 
Związkowiec (32 i 36 mtr.), 4) Szczepański 
OMTUR Goleszów (35 i 30 mtr.).

Pierwsze miejsce w sztafecie 4X 10 km., w 
której brało udział 10 zespołów zajęła: 1) 
G óm y Śląsk (2 godz. 58 min. 43 sek.), 2) 
OMTUR W rłbrzych (3 godz. 2 min; 30 sek.)

W  punktacji drużynowej zwyciężył: 1)
OMTUR Goleszów 355 pkt. drugie miejsce za 
jął. 2) OMTUR W ałbrzych 329 pkt.

U dział brało 13 klubów.

R EJEST PA P.ta G7T ONKOtyr OMTUR 
DZIELNICY TARGÓWEK 

Zarząd Koła OMTUR Dzielnicy T argó­
wek (ul. Barkocińska 25) wzywa wszyst 
kich członków do ponownej rejestracji Se 
kre taria t czynny od gdz 9 —13 i od 15— 17

OTW ARCIE 
DOMU PARTYJNEGO 

Komitet PPS Dzielnicy Powiśle podaje 
do wiadopiości, że w dniu 23 bm o godz 14 
przy ul Tamka 18. odbędzie się uroczyste 
otwarcie Domu Partyjnego im tow M. Nie- 
dzi-łkow skiego pod protektoratem  tow min 
J  Stańczyka.

Na tę uroczystość „Powiśle" zaprasza 
przedstawicieli innych Dzielnic.

ZEBRANIE PARTYJNE 
W piątek dn 22 II — godz 17 — Ze 

'-ranie dzielnicy Grochów (Podskarbińska 61 
referatem tow Kołakowskiego na temat 

„Zagadnienia finansowo - gospodarcze" 
Godz 18 -  Zebranie dz Ochota — (Niem 

cewicza 9) z referatem tow Borośińskiego 
na temat „Zagadnienia polityki wewnętrz­
nej"

KOŁA PPS W AKCJI ODBUDOWY 
Koło PFS przy Ministerstwie Skarbu na 

swym ogólnym zebraniu w dniu 15 bm pod 
kreśliło konieczność współpracy z kołami 
fabrycznymi i dzielnicami partii przez w ła­
dze partyjne, aby w ten sposób przyczynić 
się do odbudowy i wzrostu potęgi odrodzo­
nej Ojczyzny.

NOWY KOMITET DZIELNICY 
GROCHÓW - KAM'ONEK 

Nowy Komitet Dzielnicy Grochów - Ka­
mionek ukonstytuow ał *ie nas'epuiąco: 
przewodniczący — tow W acław Kaczmar­
czyk 2 wiceprzewodniczących — tow. tow. 
Jan  Moskal , i Mieczysław Choromański, se­
kretarz — tow Filip Ostaszewski, skarb­
nik — Leon Malinowski.

ZGŁOSZENIA BEZROBOTNYCH 
Komitet Dzielnicy Mokotów (Chocimska 

4) przyim uie zgłoszenia bezrobotnych człon­
ków Partii Dzielnicy Mokotów — pracowni­
ków fizycznych, wykwalifikowanych maga­
zynierów i maszynistek-korespondentek Ofer 
ty przyjmuje Referat Samopomocy Spoi 
przy Km Dzielnicy PPS Mokotów, Chocim 
«ka 4. godz przyjęć 17 — 19 
îiiwiitiiitiitiiitHifiiiimiiititiiiiiiniiiiiinnHiiiiiiiiitiuiittiiHiiiiiiniiimiimiiHtiii'

Poradnie przeciwalkoholowe
Po wojnie daje się zauważyć wzrost spo­

życia alkoholu. P iją  nie tylko dorośli ale i 
dzieci, co się odbija ujemnie na ich rozwoju 
fizycznym i stanie moralnym.

W zrozumieniu potrzeby walki z tą p la­
gą społeczną Resort Zdrowia przy pomocy 
finansowej M inisterstwa Zdrowia uruchomił 
m r a d - ’e O' e r i '- n ''—'-Mowa orzy Ośrodkach 
Zdrowia: przy Ośr. Nr 1 (Belgijska Nr. 4) i 
dla mieszkańców Pragi przy Ośrodku XVI 
(Grochowska Nr. 337).

r *  usłyszym y
I d O  w  R A D I O

SOBOTA, 23 LUTY.
7,00 — Dzień, por 7.15 — Muz. z płyt 

7.50 — 0  czym pisze praaa stoł 8 00—Powt. 
dzień por. 1100 — Kron W-wy. 12 15 — 
Dzfen. potud. 12.30 — Arie operowe 13 05 — 
Utwory wiolonczelowe w wyk T. Gocłow- 
skiego. 1320 — Na ziemiach odzyskanych 
16 00 — „N arty i książka" słuch, dla dzieci 
starszych Ostrowskiego 16 25 — Lekkie pio­
senki w wyk H. M ichalskiej. Przy fort W 
Szpilman. 16 40 — Przegl. codz. 17 15 — Mu­
zyka z ołyt. 17 30 — Recital dwufortepiano- 
wy S. Allinówny i W. M arkiewirzówny. 18 00
— Transm sja ż Ameryki. 18 15 — Przegląd 
prasy kraj. 18.20 — Audycja muzvki ludo­
wej. 19.00 — Aud. muz. Z życia Narodów 
Słowiańskich. Pieśni czeskie 1930 — Artyk 
połit. W. Banasia. 19.40—Dzień, wiecz. 20 00
— „40 la t piosenki"... 20 45 — Turniej recyt 
utw. A. Mickiewicza. 22 00 — Koncert roz­
rywkowy. 2245 — Os*-' wlad. dzień, rad 
22.55—  Przegląd prasy ze-s-sn. 23 05 — Mu­
zyka tan. z płyt. 24 00 — Hymn,

Lekarz natychmiast potrzebny
(au-na w yjazd stały  lub czasow y,na Dolny Śląsk za znajomością języka niemieckiego 

gleleki pożądany). Dobre w atunki m ieszkaniowe i uposażeniowe.
Zgłoszenia do W ydziału Zdrowia Z arządu Centralnego PUR, Łódź, ul. Piotrkow ­

ska 29. 180

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz War 

<zawy) specialists chorób skórnych t we- i 
nerycznych pęcherza Przyimuie- Łódź ul | 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 j 
Tel ar 205 55 Ol

ZGUBIONO dowód osobisty, dowód kolejo­
wy, karty  żywnościowe na m-c styczeń-luty- 
marzec, na nazwisko Hagno Maria, Włochy 
ul. Bema 13 Znalazcę proszę o zwrot. 190

w ’Î 1baOGŁOj  ZfcŃ: ° * ,osienia drobne po 5 zł za wyraz poszukiwania rodzin i pracy po 3 z5 Urzędowe, przetargi, nekrologi 
W tekście red. 25 cl, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoś

KALENDARZ ZEBRAŃ OM TUR 
Piątek dn  22 

Wola — (Ogrodowa 39-41) godz. 17 -+ 
Zebranie organizacyjne z referatem.

Sobota dn  23 11.
— Śródmieście (Mokotowska 51-53) god>. 

16 — Zebranie organizacyjne z referatem  
tow Lubelczyka

DIALEKTYKA I MATERIALIZM 
W piątek, w dniu 22 bm., w Szkole Par* 

tyjnej Kół PPS przy Ministerstwie Skarbu, 
Sprawiedliwości oraz Żeglugi i Handlu Za* 
granicznego, tow Kamiński wygłosi wykład 
pt. „Dialektyka i m aterializm"

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 
PRZY KW P P S 

W lokalu KW PPS przy ul Śnieżnei 2/4 
odbędzie się 28 b m o godz 16-ej zebranie 
Koła Prelegentów, na którym tow St Grossa 
wygłosi referat o Organizacji Narodów Zje* 
dnoczonych
POWIATOWY KOMITET ZAW IADAM IA..

Powiatowy Komitet PPS zawiadamia Ko­
mitety PPS na Okęciu i w Rembertowie ż* 
w związku z konferencją wojewódzk* w 
dn 23 i 24 lutego b. r., przedstawiciele Po­
wiatowego Komitetu nie będa mogli przybyć 
na zwołane w tych dniach walne zebranie. 
Z E B R A N I E  K O M  POET CZERNIAKÓW 

Koło PPS Port Czerniaków zawiadamia, 
że dn. 26 b. m. o godz 15 30 odbędzie się ze 
b—<nie n -'-m zacv ine  z referatem. Obecność 

' —* ■ oh ••••■*-t.nwa.

ZJAZD B. WYCHOWANKÓW RTPD. 
Komitet Organizacyjny Zjazdu byłych wy 

chowanków R T P D .  który odbędzie się 
w W arszawie w dniach 18 — 19 kwietnia r.

prosi kolegów o jaknajszybeze podanie 
swoich obecnych adresów do Zarządu GDw* 
nego RTPD. (Warszawa • Żoliborz, Słowac* 
kiego 5/13), celem rozesłania zaproszeń.

Przewidywane są ulgi kolejowe dla ucze* 
sśników Zjazdu

Prosimy o jaknajszybsze zgłoszenie.

PROBLEMY OŚWIATY I KULTURY 
W POLSCE 

Zarząd W ojewódzki Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego (TU R' W arszawa poda­
je do wiadomości, że w niedzielę, dn. 24 b. 
m o godz. 11-ej w sali aRdy Związków Za- 
wodowrch T * a  P ru ła , ob. F ”*ł a i’>y 
K'--->czko, D yrektor Departam entu Min O- 
światy, w ' ' " l  odczvt na temat „Proh1 my 
o ś w i - i  V'-1»„„— n . r — -  ’“-'V-e-p wolny,

( T g M T O O
Opera (M arszałkowska 8). Godz. 17 30 

Cyrulik Sewilski' Rossiniego 
Teatr Polskt (Karasia 21 dziś O godz. 

17 30 .Lilia W eneda" w premierowej obsa­
dzie

Teatr Powszechny m st W arszawy (Zar 
moisktegn 20/ dramat Henryka Ibsena Wróg 
ludu"

Teatr Comedia iSzwedzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 komedia karnawałowa M Ba­
łuckiego p t .Dom O tw arty ' w reżyser" J.
B'elieza

Teatr M aty  (M arszałkowska 81) — O
godz' 18 premiera komedii Antoniego Cwoj­
dzińskiego .Freuda teoria snów' w wyko­
naniu Zbigniewa Sawana ' Lidii W ysockiej. 
Reżyseruje Zbigniew Sawan

Prash> Teatr R ew n  iZvnmuntnwska 8 |ł  
gra codziennie rewię pt .Aby do wiosny". 
Pocz o godz 17 i 19 W niedziele t święta 
o 15 17 i 19

Sofo Wedla (Zamojskiego 26) dziś a 
godz 18 .Skiz' Zapolskie] z Mieczysławą 
Ćwiklińska

( K I  N A )
Kinó Atlantic  ul Chmielna 33 Program 

składany filmów polskich
Kino Polonia M arszałkowska 56 Film ra­

dziecki Świat się śmieie" i aktualności 
Kino Tęcza  Żoliborz Susina 4 Skrzydla­

ty dorożkarz" ’ aktualności
Kina Syrena Praga, Inżynierska 4 „Nieu­

chwytny Smith".
UWAGA Bilety ulgowe w, praedsprzeda- 

Zy dla członków Zw Zaw t O rga^izacvj 
Młodzieżowych do nabycia ' iotowo w Ra­
dzie Zw Zaw iprzy ul T u jn w e i 15 oraz /w . 
Zaw Prac Bndowl ul M arszałkowska 72k 
codziennie od 9 do 12 er »  poł

K inoteatr Dzielnicy Targówek—PPS (ul. 
Piotra Skargi 4$J wyświetla codzaennie z wy 
iątkiem sobót i niedziel sensacyjny film 
szpiegowsk: „Pojedynek" -  produkc|i ra ­
dzieckiej Początek o godz 18-ej.

1 « z p a l 'a  p n  ID zł r e k la m o w e  15 zł. 
Za t e r m in o w y  d ru h  o tf ło sy eó  A rłm i

1 mm szerokości
drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat 

n  . . . nistracia nie odpowiada. •
P ^ ta n ją tD z ja ł Ogłoszę ń Robotnika" -  Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa P A P  Riuró Ogłoszeń  I Reklam -  W a rs z a w a .  Pierackjet f r  11.
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